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Sejm uchwali! jednomyślnie Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

P IS M O  PRACOW NIKÓW  ŻEGLUGI
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W dniu 22 lipca br. na histo­
rycznym 107 posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego RP izba uchwa 
lita kwalifikowaną większością, 
jednomyślnie Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na uroczyste posiedzenie przy 
byl Prezydent RP, przewodni­
czący Komisji Konstytucyjnej— 
Bolesław Bierut.

Gdy na salę obrad wchodzi 
Prezydent RP w towarzystwie 
premiera Józefa Cyrankiewicza 
i wicemarszałków Sejmu Wada 
wa Barcikowskiego, Romana 
Zambrowskiego oraz Stanisła­
wa Szwalbe — wszyscy wstają, 
witając Prezydenta RP długo­
trwałymi hucznymi oklaskami.

Marszałek Kowalski wznawia 
107 posiedzenie Sejmu. Na sło­
wa marszałka: „Witam serdecz­
ni: przybyłego a dzisiejsze ob­
rady Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, przewodniczącego Komisji 
Konstytucyjnej, obywatela Bole­
sława Bieruta“  — posłowie od­
powiadają znów długotrwałą 
serdeczną owacją na cześć twór 
cy Konstytucji.

Z kolei składają oświadczenia 
przedstawiciele poszczególnych 
klubów poselskich po czym 
Izba przystępuje do głosowania 
nad projektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Marszałek Kowalski oświad­
cza, że projekt Konstytucji bę­
dzie głosowany łącznie z po­
prawką zgłoszoną w dniu 21 lip

ca w imieniu wszystkich klubów 
poselskich przez posła Lange. 
Do uchwalenia Konstytucji wy­
magana jest większość usta­
wowej liczby posłów.

Następuje uroczysty moment 
głosowania. Sekretarze obliczają 
głosy.

Gdy marszałek Kowalski 
stwierdza, że za projektem Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej głosowało 366 po­
słów — tj. wszyscy obecni na 
posiedzeniu — i że w ten spo­
sób Konstytucja została uchwa­
lona kwalifikowaną większością, 
jednomyślnie —. zrywa się spon 
taniczna manifestacja. Posłowie 
wstają. Długo rozbrzmiewają 
huczne oklaski. Z ław posel­

skich padają okrzyki: „Niech 
żyje Konstytucja '  Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej“ , „W ielki 
budowniczy Prezydent Rzeczypo 
spolitej Bolesław Bierut — niech 
nam żyje!“ . Izba skanduje: 
„B ierut“ , „B ierut“ , „B ierut“ .

Następnie Sejm Ustawodaw­
czy uchwalił Ustawę Konstytu- 
cyjną — przepisy wprowadzają­
ce Konstytucję Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Również i 
ta ustawa uchwalona została 
kwalifikowaną większością, jed­
nomyślnie.

Na tym porządek dzienny po­
siedzenia został wyczerpany. Po 
słowie hucznymi oklaskami że­
gnają opuszczającego lożę Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Wcielać ud życie wielkie idee zawarte w naszey Konstytucji
zaszczytnym zadaniem młodego pokolenia i całego narodu polskiego 

Przemóirienie Prezydenta Bolesława Bieruta wygłoszone na Zlocie w dniu Święta Odrodzenia
W dniu Święta Odrodzenia, w historycznym dniu uchwalenia Konsty­

tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, do 200-tysięcznej rzeszy uczestni­
ków Zlotu Młodych Przodowników — budowniczych Polski Ludowej, zgro 
madzonej na Placu Zwycięstwa w Warszawie, przemówił PREZYDENT 
RP BOLESŁAW BIERUT:

Obywatele! Młodzieży polska! 
Przodownicy pracy i nauki! Uczest­
nicy Zlotu w stolicy!

Polacy ze wszystkich miast i wsi!
Witam Was i pozdrawiam z ca­

łego serca w dniu naszego Święta 
Narodowego!

Osiem lat temu na ziemie pol­
skie, znajdujące się pod tyranią hi­
tlerowskich najeźdźców, wkroczyły 
braterskie wyzwoleńcze armie ra­
dzieckie. Kraj nasz dzięki temu od­
zyskał całkowitą wolność! Naród 
polski święci ten dzień swego wy­
zwolenia przesyłając gorące uczu­
cia wdzięczności i przyjaźni naro­
dom radzieckim i ich Wielkiemu Wo 
dzowi Józefowi Stalinowi.

Radosnym i szczęśliwym jest 
dzień dzisiejszy dla wszystkich, któ 
rzy kochają naszą Ojczyznę. Do 
Wielkiej księgi dziejów Polski wpi­
sana została nowa zwycięska I peł­
na chwały karta — Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Nie była daremna ciężka i długa 
walka naszych ojców, nfetfaretnnc 
były krew i znój tych, którzy za wol­
ność ł zwycięstwo ludu polskiego 
oddali swe; życie. Przynoszą; i przy 
nosić bęcją w corazj większym stop­
niu obfity plon praca i wysiłki ca­
łego dzisiejszego pokolenia przo­
downików i budowniczych Polski 
Ludowej.

Młodzi przyjaciele! Wasz piękny 
Zlot w, stolicy kraju w te pamiętne 
dni nie jest tylko zwykłą radosną 
uroczystością — ma on głębsze zna 
czenie. Wasz Zlot jest apelem mło­
dych patriotów do całego narodu,

Za chwilę młodzież polska Waszy 
mi ustami złoży Ojczyźnie naszej 
ślubowanie, które stanie się wyra­
zem najgorętszych uczuć każdego 
patrioty — niezależnie od wieku. Z 
najgłębszym wzruszeniem powta­
rzać będzie dziś wraz z Wami ca­
ła Polska najbardziej uroczyste zo­
bowiązanie, jakie może złożyć swej 
Ojczyźnie naród sercami swej mło­
dzieży.

Budujemy Polskę, budujemy so­
cjalizm jako lepszy i sprawiedliw­
szy ustrój społeczny. Nie było jesz­
cze w dziejach Polski równie wznio 
siej sprawy, równie wielkiego zada 
nia. Oznacza ono nie tylko nową e- 
pokę w wewnętrznym życiu całego 
narodu, ale i doniosły przełom w
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portu gdyńskiego w składzie: 
brygadzista M. Cherek, W, perdy 
nus, Z. Bielski, A. Szelejewski, 
St, Snieja, K. Zieliński, E. Kuga 
czyk, R Guziński, Z Zamojski. 
J. Kunowski. St, Fórmela, Z 
Blaszka, F, Grzemkowicz, I. Ku­
jawski, A. Gnaclński, F. Sztrom 
ski i J Pipkę — dla uczczenia 
nowej Konstytucji zwraca się z 
następującym apelem do wszy­
stkich portowców, marynarzy, 
rybaków I wodniaków:

TOWARZYSZE PORTOWCY, 
MARYNARZE, RYBACY I WOD 
NIACY!

Dla godnego uczczenia V III 
rocznicy Manifestu PKWN mło­
dzieżowe brygady przeładunko- 

. we portu gdyńskiego rzuciły ha­
sto stosowania systemu pracy 
ciągłej, skracania postoju stat­
ków w porcie, wyeliminowania 
wszelkich nieproduktywnych
przerw oraz zwiększenia wydaj­
ności pracy i pełnego wykorzy­
stania mocy produkcyjnej me­
chanizmów przeładunkowych
Wezwanie to zostało podchwy­
cone przez wszystkie brygady

życiu każdej jednostki, w pracy, w 
myślach i uczuciach każdego z nas. 
Zwycięstwo socjalizmu to epoka od­
rodzenia w dziejach caiej ludzkości 
Poznać, zrozumieć t poświęcić ży­
cie tej wielkiej sprawie — oto nasz 
cel, oto najszlachetniejsze i najpięk 
niejsza zadanie dzisiejszego poko- 
ienia.

Jak poznać, jak zrozumieć i prze 
budować życie osobiste, aby stać 
się zdolnym i przygotowanym do te 
go wzniosłego zadania, według któ 
rego oceniać będą nasze czyny 
przyszłe pokolenia ludzkie?

Winniśmy pilnie i wnikliwie poz 
nawać wiedzę o prawach rozwoju 
społecznego, o życiu minionych po 
koleń. Chodzi o to, aby poznać pros­
tą prawdę o tym, jak ciąży na życiu 
społecznym i wypacza je podział 
społeczeństwa na klasy: na panów 
i niewolników, na szlachtę i chło­
pów. na kapitalistów i robotników, 
słowem na wyzyskiwaczy i wyzyski. 
wanych, na uciemiężonych i ich ty­
ranów. Zadaniem naszego pokole­
nia jest znieść raz na zawsze, po­
dział ludzi na klasy, a ,droga do te 
go jest tylko jedna: rozwijać coraz 
wyżej gospodarkę uspołecznioną i 
budować socjalizm.

Winniśmy rozwijać przodownictwo 
w pracy, podnosząc wciąż swe kwa 
lifikacje, aby w ten sposób przyczy­
niać się do rozkwitu gospodarczego 
Polski.

Spiżowym, niezniszczalnym fun­
damentem socjalizmu jest nasz 
P!an 6-Ietni, plan uprzemysłowie­
nia i przebudowy gospodarczej. 
Jest to plan, który postawi gospo­
darkę narodową na poziomie współ 
czesnych wymagań, zabezpieczy 
moo obronną kraju, stworzy podsta 
wy dla coraz szybszego i pełniejsze 
go zaspokojenia materialnych i kul 
turalnych potrzeb społeczeństwa.

Ażeby więc pomóc w budowaniu 
socjalizmu stawajmy jak najlicz­
niej w pierwszych sz regach frontu 
narodowego w walce o pokój, w 
walce o Pian 6-letni.

Wyzyskiwacze czynili wszystko 
od tysięcy lat, aby spętać okowami 
przesądów myśl i światopogląd lu­
du pracującego. Utrzymanie w cie­
mnocie mas pracujących było zaw­
sze metodą ochrony ustroju wyzys­
ku i panowania wyzyskiwaczy.

,'Wielkirn i najwznioślejszym zada 
niefn na-.zego. pokolenia jest . walka 
o to, aby nauka i wiedza miały jak 
najbardziej, wolny i wszechstronny 
dostęp do umysłów wszystkich lu­
dzi, aby prawda zatriumfowała nad.

oszustwem, aby myśl ludzka: rozwi­
jała się twórczo bez wszelkich 
przeszkód, aby wyzwalając lud pra 
cujący z wyzysku dopomagać mu 
tćwnież do. wyzwolenia z odwiecz­
nej niewoli przesadów i niewiedzy.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
stanie się świadectwem wielkości naszego narodu, 
świadectwem trwałego zwycięstwa postępowego nur­
tu w dziejach naszego narodu, zwycięstwa sprawy 
klasy robotniczej i  sojuszu robotniczo - chłopskiego.

Uchwalona przez Sejm Ustawodawczy Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie tar­
czą i orężem naszego narodu w walce o rozkwit 
i świetność naszej Ojczyzny — Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.
(Z przemówienia Prezydenta Bolesława Bieruta na 107 posie­
dzeniu Sejmu Ustawodawczego RP),

W odarciu więc o prawa zawarte w 
naszej Konstytucji stańmy się bo­
jownikami prawdy i wiedzy, kultu 
ry i postępu ogólnoludzkiego. W 
ten sposób przyspieszymy zwycięs­
two socjalizmu.

Ustrój kapitalistyczny , nie jest 
już w stanie opanować rozkładu I 
kryzysu, który go toczy t podcina 
od ■ wewnątrz. Ale wyzyskiwacze 
imperialistyczni — mimo to — chcą 
narzucić światu siłą zbrojną swe 
panowanie. Od dwóch lat przeszło 
usiłują oni bezskutecznie zniszczyć 
naród koreański, stosując najbar­
dziej zbrodnicze środki masowego 
ludobójstwa. Ale zbrodnicze plany 
imperialistyczne obrócą się w ni­
wecz, jeśli orzeciwstawią się im 
wszyscy ludzie, którzy pragną poko 
ju, a takich ludzi jest olbrzymia 
większość na świecie.

Zadaniem naszego pokolenia jest 
bronić pokoju przed knowaniami 
podpalaczy świata, rozwijać współ­
pracę i wzmacniać przyjaźń między 
narodami uwolnionymi z pęt kapita 
lizmu. Broniąc pokoju, bronimy nia 
podległości własnego kraju i wypel 
mamy nasz obowiązek wobec caiej 
ludzkości.

Młodzi przyjaciele!
Oto cztery najważniejsze sprawy, 

najważniejsze zadania, które stoją 
pized nami, przed .całym naszym 
dzisiejszym pokoleniem — walka o 
wiedzę, o najwydajniejszą pracę, o 
prawdę, o pokój. Jest to zarazem 
walka o wzrost sił naszego pań­
stwa, walka o jedność narodu i je­
go rozkwit, walka o niepodległość 
i dobrobyt kraju.

Jak przygotować się, jak uzbroić 
się do tej walki?

Najlepszym i niezawodnym orę­
żem w tej walce jest piastowanie w 
sercach i umysłach najpiękniejszych 
uczuć patriotyzmu i ofiarności, wiel 
kiego pragnienia poznawania praw­
dy, kształcenia umysłu, oddania i 
poświęcenia sprawie ludu pracujące 
gó, wierności narodowi i Ojczyźnie, 
których wzór dawali nam wielcy pa 
trioci i bojownicy: Tadeusz Kościusz 
ko, Adam Mickiewicz, Jarosław Dą­
browski, Ludwik Waryński, Feliks 
Dzierżyński, Marceli Nowotko, Ka­
rol Świerczewski i wielu, wielu in­
nych, przodujących narodowi boha­
terów. Naszym zadaniem jest wy­
chowywać i hartować według tych 
najlepszych wzorów samych siebie 
i najliczniejsze szeregi caiej mło­
dzieży polskiej. Uczmy ją i prze- 
konywujmy, aby wypleniała resztki 
zła i brzydoty w naszym życiu, po-

nure przeżytki starego ustroju bur- 
żuazyjnego, jego moralnego upad­
ku, jego zdziczenia.

Młodzi przyjaciele!
Przodownicy pracy i nauki to c!,- 

którzy najmocniej kochają swój 
kraj, to ci, których nasza Konstytu­
cja zaleca otoczyć powszechnym 
szacunkiem narodu. Czyż może być 
piękniejsze, bardziej zaszczytne u- 
znanie niż to, które najwyższe pra­
wa narodu przyznają przodowni­
kom pracy.

Poiska Ludowa złamała przywile 
ja dla bogatych i szeroko rozwarła 
dla młodzieży bramę do nauki, do 
pracy, do awansu społecznego. U- 
chwalona dziś Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest wci.e 
leniem dążeń szeregu pokoleń, jest 
zabezpieczeniem rzeczy najdroż­
szej sercu każdego Polaka: Ojczyz­
ny wolnej i niepodlegiej, kwitnącej 
i sprawiedliwej.

Młodzi uczestnicy Zlotu!
Jesteście tymi, którzy wyróżnili 

się ofiarnością, poświęceniem, od­
daniem dla swego kraju. Jesteście 
przodownikami pracy i nauki! Wa­
sze zobowiązania potrafiliście prze­
istaczać w czyn twórczy i za to 
składam Wam w imieniu państwa 
gorące podziękowania I uznanie.

Nie wątpię, że Waszymi gorący­
mi uczuciami potraficie zapalić ser­
ca milionowych rzesz młodzieży poi 
skiej, która wraz z Wami i całym 
narodem będzie twórcą i realizato­
rem dalszych zdobyczy w budow­
nictwie socjalistycznym, w pracy 
nad dalszym wzmacnianiem sił i 
potęgi naszej umiłowanej Ojczyzny. 
Na nas, na naszym pokoleniu i na 
Was, na podrastającym pokoleniu 
Polski Ludowej ciąży odpowiedział 
tiość za dalsze wcielanie w życie 
tych wielkich idei, które zawarte są 
w naszej Konstytucji.

Ślubujmy więc dziś wszyscy na 
wierność Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Rzeczypospo 
litej walczącej w trudzie codzien­
nym o zwycięstwo sprawy pokoju 
między narodami, o świętą sprawę 
rozkwitu naszego narodu i wszyst­
kich wolnych narodów, o szczęście 
wszystkich ludzi pracy, wszystkich 
ludzi dobrej woli.

Nasza dzielna młodzież, ofiarna 
i bezgranicznie oddana swej Ojczyź 
nie Ludowej — niech żyje!

Solidarność i braterstwo zwy­
cięskiego obozu pokoju i socjalizmu 
— niech żyje!

Nasza ukochana Ojczyzna — Poi 
Ska Rzeczpospolita Ludowa — niech 
żyje!

portowej z Gdyni wzywa wszystkich pracowników żeglugi do uczczenia
pracą w  tem pie zoboiuiązań lip  co mych

nowej Konstytucj
przeładunkowe portów Gdyni i 
Gdańska. Na dzień 22 lipca za­
łogi naszych portów znacznie 
przekroczyły wykonanie podję­
tych zobowiązań, dając gospo­
darce narodowej ponad 1 milion 
/.iotych oszczędności. Również 
my, młodzieżowcy brygady nr 
55 portu gdyńskiego w pełni 
zrealizowaliśmy swoje zobowią­
zania.

Rozumiejąc, że naczelnym za­
daniem naszych portów jest 
skrócenie czasu postoju statków 
w porcie, sprawny i szybki prze 
rzut masy towarowej z wagonów 
na statki i ze statków na ląd, 
zobowiązujemy się przez stoso­
wanie w codziennej pracy portu 
systemu pracy ciągłej, dążyć do 
wyeliminowania wszelkich nie­
produktywnych przerw w pracy 
przeładunkowej, wykorzystać w 
pełni każdy dzień roboczy, zwięk 
szyć wydajność skracając czas 
przeładunku z 8 na 6,5 godzin, 
co da 1402 roboczogodzin osz­
czędności i dla uczczenia nowej 
Konstytucji pracować do końca 
roku w tempie zobowiązań lip ­
cowych.

Wzywamy do współzawodnic­
twa wszystkie brygady młodzie­
żowe portu gdyńskiego oraz za­
łogi portów Gdańska i Szczeci­
na.

Wzywamy wszystkie brygady 
młodzieżowe i wszystkich na­
szych towarzyszy portowców do 
stosowania metody pracy ciąg­
łej i zwiększenia wydajności pra 
cy szczególnie w okresie wzmo­
żonych przewozów jesiennych — 
do pracy w tempie zobowiązań 
lipcowych dla przedterminowego 
wykonania rocznego planu prze 
ładunków.

Wzywamy załogi wszystkich 
przedsiębiorstw współpracują­
cych z portem — kolejarzy, ro­
botników i pracowników „H art- 
wiga“ , „Polcargo“ , „Polfrach- 
tu“ , PLO — do podjęcia zobo­
wiązań pracy w tempie Czynu 
Lipcowego* celem zapewnienia 
portom i statkom sprawnej do­
stawy i przerzutu masy towa­
rowej.

Zwracamy się także z gorą­
cym apelem do wszystkich po­
zostałych pracowników żeglugi, 
towarzyszy marynarzy, rybaków

i wodniaków, aby w walce o plan 
II półrocza, dla uczczenia nowej 
Konstytucji — nie osłabili swej 
pracy, walcząc o pełną i przed­
terminową realizację planu roku 
1952 w tempie zobowiązań lipco­
wych.

Wzywamy towarzyszy mary­
narzy naszej floty handlowej do 
walki o skracanie rejsów, o osz 
czędne zużycie bunkru, smarów 
i olejów, do rozszerzania na 
wszystkie statki PMH współza­
wodnictwa o socjalistyczną o- 
piekę i przeprowadzania we 
własnym zakresie remontów, na 
leżytego przygotowywania sta! 
ków do przeglądów stoczniowych, 
do pomocy brygadom stocznio­
wym i warsztatowym w skróce­
niu przestojów remontowych, do 
współpracy z brygadami porto­
wymi przy za- i wyładunku to­
waru, do przygotowywania ła 
downi statkowych i utrzymywa­
nia ich w gotowości do za- i wy 
ładunku oraz do wzmożenia 
walki o oszczędności dewizowe.

Wzywamy załogi pływające i 
pracowników lądowych rybo­
łówstwa morskiego do nieustęp­

liwej waikł o jak największą 
ilość odłowionej ryby, tak waż­
nej dla zaopatrzenia mas pra­
cujących kraju, do walk1 o pełne 
wykonanie państwowego planu 
połowów, przez organizowanie 
wielodniowych połowów zespoło­
wych, do współzawodnictwa o 
zapobieganie awariom, skracanie 
remontów międzyokresowych 
międzyrejsowych, do pełnego
wykorzystania wszystkich dni po 
lowowych w sezonie śledziowym 
i najpełniejszego wykorzystania 
mocy produkcyjnej rybołówstwa 
oraz zaopatrzenia rybaków we
właściwe asortymenty sieci.

Wzywamy wszystkich praco­
wników żeglugi śródlądowej do 
uporczywej walki o wykonanie 
planu ł l  półrocza przez organi­
zację szerokiego frontu socjali­
stycznej opieki nad urządzenia­
mi 1 mechanizmami taboru pły­
wającego, do upowszechnienia 
I stosowania na wszystkich rze 
kaeh Polski rejsów nocnych za­
równo w górę jak i w dól rzeki, 
do nieustępliwej walki z prze­
stojami taboru, do usprawnienia 
pracy dyspozytorskiej, do porno

cy kolejnictwu w okresie jesien­
nego nasilenia przewozów przez 
większą operatywność żeglugi 
śródlądowej i jej zwiększony 
udział w przewozie masy towaro 
wej. — do zwiększenia wydajno­
ści pracy w walce o pian.

Towarzysze portowcy, mary­
narze, rybacy i wodniacy!

Nową Konstytucję — przywi­
tamy najgodniej wzmożonym 
wysiłkiem dla wykonania zadań 
gospodarczych naszego resortu
— ważnego ogniwa w gospo­
darce narodowej naszego kraju. 
Manifestujemy swoją solidar­
ność z masami pracującymi ca­
łego kraju, swoje przywiązanie 
do Ojczyzny — Polski Ludowej
— do Konsytucji, którą naród 
sam ustanowi}.

NIECH ŻYJE POLSKA RZE­
CZPOSPOLITA LUDOWA!

NIECH ŻYJE NAJLEPSZY 
PRZYJĄĆ!EL I NAUCZYCIEL 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ -  TO­
WARZYSZ BOLESŁAW BIE­
RUT!

NIECH ŻYJE NOWA KON­
STYTUCJA!

^  ^  *  *  *  + -» -



Z wielkiego św ię ta Siriadeciujo w ielkości narodu

* *  Kstorycinym posiedzenia w dnia 22 lipca br. Sejm Ustawodawczy u- 
chwalił jednomyślnie Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

znają Konstytucja poważne znaczenie tucja" nierozłącznie kojarzy się z nieważ — jak powiedział towarzysz
ebogate nasze dzieje. Wśród międzynarodowe, jako wyraz trium faszystowskim kagańcem narzuco- Bierut — „mocnym i niezawodnym
otymi zgłoskami zapisany fu pokoju i postępu w chwili, kie- nym narodowi w 1935 roku, z Be- oparciem dla praw obywatelskich i
dzień 22 lipca ¡952 — dzień dy barbarzyństwo ludobójców ame- rezą i „łamaniem kości", z polityną wolności demokratycznych są nasze
mi.i D ł £ Iz i ZA i i n l , n n l n  1; n .i t- 1 < d „ „ d . , .-1 i ___ 4- m .. i    I- • !  ..1.  .................. .1 . ..

U ^ lE L E  uroczystych 
’ ’  przebogate nasze 

nich zloty 
będzie d
uchwalenia Konstytucji Polskiej rykańskich zalewa cały kapitali— zdrady narodowej ria zewnątrz i przeobrażenia społeczno-gospodar- 
Rzeczypospolitej Ludowej, Wielkiej styczny świat; jako źródło otuchy ucisku ludu na wewnątrz. cze, oraz ludowy charakter naszej
Karty Wolności, będącej ukorono- i nadziei dla wszystkich bojowników I dlatego ujadanie wrogów może wlady i przodująca, kierownicza 
wan.em ośmiu lat Polski Ludowej c pokój i demokrację na świecie. tylko jeszcze bardziej wzmóc mi- w niej rola klasy robotniczej, która 

Żadne przeżycie w ciągu tych Taka Konstytucja, rzecz jasna, tość narodu polskiego do Konsty- strzec będzie zawsze niezłomnie 
ośmiu lal nie  ̂sięgnęło tak głęboko n ie . podoba się niedobitkom reak- tucji. bo jeszcze bardziej uwydat- sojuszu z podstawowymi masami 
w świadomość społeczeństwa, żad- cji emigracyjnej. Lansują więc oni nia to stare, co zostato na wnęki chłopstwa pracującego w budow- 
ne nie dotknęło bezpośrednio tak wszystkimi kanałami jeden mo- przekreślone, to nowe, co zostaio nlctwie nowego, socjalistycznego 
szerokich mas ludowych, jak nasza tyw: że jest ona naśladownictwem ria gruzach starego życia zbudo- ustroju społecznego."
Konstytucja. W toku wielkiej dy- Konstytucji Stalinowskiej i wydaje wane i w Ustawie Zasadniczej za- Realność naszej Konstytucji wy 
skusji ogólnonarodowej cały naród im się. -¿e w ten sposób wagę na- gwarantowane. pływa stąd, że naród sam ujai swe
porównywał dzień dzisiejszy z prze Szej Konstytucji pomniejszają. Najbardziej istotną cechą naszej |0Sy w swoje ręce i wykuwa włas- 
Klę.ym wczorai kapitalizmu i stwier Lecz w istocie jest wręcz odwrot- Konstytucji są bowiem gwarancje na teraźniejszość i przyszłość 
dził ze w ciągu krótkich ośmiu lat nie, realizacji każdego w niej słowa. Teraźniejszość -  to osiągnięcia
od wyzwolenia poczyniliśmy we Nie podoba im się Konstytucja Konstytucje burżuazyjne, kiedy ośmiu lat minionych od chwili wy 

szystkich dziedzinach życia pos.ę Kraju Rad, którą cala postępowa nawet piszą, że władza pochodzi zwolenia — lat nieporównywalnych
hv’ L d PnCb r^ W|eln?i‘aifełC " ’ “ w  ludzkość uwaŻ3 za najdonioślejszy 0d narodu — nie potrafią przęsło- z żadnym okresem w naszej historii, 
Dy żaden kraj kap tahstyczny W dokument ustrojowy w historii; nie nić faktu, że rządzą w imieniu ka- bo nie było jeszcze w dziejach 
toku tej wielkiej debaty miliony p0c]0j3a ¡m sję to, co dla nas jest pitalistów i obszarników wąskie Polski wypadku, by w tak krótkim 
porównywały dzień- dzisiejszy z per przedmiotem dumy I źródłem pew- kliki oligarchii finansowych, U nas czasie, po tak straszliwych znisz-

ności; -że dane nam jest w budo- ludowy charakter władzy znajduje czeniach dokonane zostały tak wiel 
wie państwa ludowego, w budowie wyraz i w samej jej strukturze i ' • 
socjalizmu korzystać z olbrzymiego we wszystkim tym, co władza ta 
dorobku kraju zwycięskiego socja- już urzeczywistniła i nadal rea- 
'izmu. alizuje.

spektywą budowanego przez nas 
wszystkich jutra i stwierdziły, że 
takiej historycznej szansy dokona­
nia dzieia wieków w ciągu dziesię­
cioleci — nie miało żadne pokole­
nie Polaków i przed żadnym po­
koleniem nie stały jeszcze tak bo­
gate, historyczne zadania do spet- 
niepia.

kie postępy.
Teraźniejszość — to walka o dal 

sze zwycięskie budownictwo socja­
lizmu w naszym kraju, o umocnie-

Niedobitkom reakcji nie podobają Kiedy konstytucje burżuazyjne nje sojuszu robotniczo-chłopskiego
usankcjonowanego w Konstytucji

Na Placu Konstytucji na trybunie honorowej' zajął miejsce Prezydent 
leslaw Bierut. 4 godziny trwał potężny pochód młodzieży.

Bo-

się również polskie tradycje, które nawet piszą ó prawach obywatel _____ j _____ _ .w .—.
legły u podstaw Konstytucji. Oni skich — gwarantują je one tylko [ ai<0 „podstawa^władzy* ludowej", 
nie nawiązują do Frycza-Modrzew- i wyłącznie bogatym. Realność to walka o wykonywanie i przekra- 

Totez- jest ona naszą Konstytucją, skiego i do Staszica, do Lelewela prawa do pracy czy do wypoczynku, czanie pjan(5w gospodarczych o 
Konstytucja całego narodu dlatego, j ^  Dąbrowskiego, do Waryńskie- swobód obywatelskich czy opieki podniesienie produkcji rolnej o dal 
ze sankcjonuje i podsumowuje do- g0 j do Dzierżyńskiego. Ich „tra - nad młodzieżą w naszej Konsty- szy rozwó|- spółdzielczości produk- 
lycnczasowe osiągnięcia ośmiu lat dycje" — to rokosze magnackie i lucji odczuwają miliony Polakow. cvj nej na gruncie dobrowolnego 
wolności Jest ona naszą Konsty- Targowica, K-Stelle, i anglosaskie Realność naszej Konstytucji za- zrzeszania się pracujących chlo 
turią rowmez dlatego, ze dla mnie, wywiady; u nich pojęcie „Konsty- warta jest w samym ustroju, " — 
dla Ciebie i dla nas wszystkich ___

dalszych 
że dla

Młodzi hutnicy,, górnicy, mar} narze, rybacy, chłopi, żołnierze i  uczniowie 
gorąco manijestouiali swe oddanie i wierność Ludowej Ojczyźnie

Warszawa serdecznie oklaskiwała dziarsko kroczących 
szkół morskich i rybaków

marynarzy, uczniów

stanowi wytyczną dla 
walk i dalszych sukcesów 
mnie. dla Ciebie i dla nas wszyst­
kich jest — jak powiedział towa­
rzysz Bierut inaugurując w Sejmie 
debatę konstytucyjną — „tarczą 
i orężem naszego narodu w walce
0 rozkwit i świetność naszej Oj­
czyzny — Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej",

Tarczą dlatego, że pilnie strzeże
1 broni naszych zdobyczy; orężem 
dlatego, że przy jej pomocy toczyć 
będziemy do samego zwycięstwa 
batalię o szczęśliwą, bogatą Pol­
skę Socjalistyczną,

Głęboko sięgają korzenie naszej 
Konstytucji. Sięgają myśli i czy­
nów bojowników o postęp, którzy 
ratować chcieli Polskę szlachecką 
prz.ed upadkiem zawinionym przez 
magnatów; sięgają twórczości wiei 
kich synów narodu, którzy zawsze, 
w każdej epoce opowiadaj* się Za 
uciskanymi, przeciw uciskającymi, 
za wyzyskiwanymi, przeciw wyzys­
kiwaczom. Tkwi wreszcie korzenia­
mi Konstytucja w ostatnim siedem­
dziesięcioleciu. w którym na arenie 
dziejów polskich pojawiła się zor­
ganizowana świadomość klasy przez 
historię wyznaczonej do zmiany 
biegu dziejów narodu — świado­
mość klasy robotniczej Każda z 
tych epok, każdy z twórców pozo­
stawi! ślad w księdze walk narodu 
o postęp, a sumę tych tradycji u- 
cieleśnia nasza Konstytucja, Usta­
wa Zasadnicza narodu, który staje 
się narodem socjalistycznym,

A zarazem iączy w sobie Kon­
stytucja dorobek naszego narodu 
z najlepszymi, najbardziej przodu­
jącymi tworami ludzkiego umy­
słu: z doświadczeniem międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, a 
przede wszystkim — z nieporówna 
nie bogatymi doświadczeniami pier 
wszego państwa socjalistycznego i 
wielkiej partii Lenina-Stalina. Na­
rodowa, bo głęboko w historii na­
rodu zakotwiczona i naprawdę de­
mokratyczna, bo z doświadczeń so 
cjalistycznej demokracji ZSRR 
czerpiąca — oto, jaka jest nasza 
Konstytucja.

I dlatego, będąc głębokim prze­
życiem i epokowym wydarzeniem 
dla narodu polskiego — ma nasza

Ś L U B O W A N IE
Młodych Przodowników 

— budowniczych 
Polski Ludowej

złożone uj dniu 22 lipca br.
Ó LUBUJEMY Tobie, Ojczyzno, na chwałą okryte sztan- 
yJdary, na testament wielkich patriotów i rewolucjo­

nistów: Tadeusza Kościuszki, Adama Mickiewicza, Ludwi­
ka Waryńskiego, Feliksa Dzierżyńskiego, Marcelego No­
wotki, Karola : Świerczewskiego, na krew ojców i braci 
naszych, poległych w walce o wolność i socjalizm, na Kon­
stytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, która spełnia 
marzenia minionych pokoleń —

S”  LUBUJEMY Tobie, Ojczyzno, my —  synowie i córki ludu 
pracującego, młodzi przodownicy pracy i nauki, młodzi 

robotnicy, chłopi i żołnierze, umacniać władzę robotników i 
chłopów, walczyć z ciemnotą, zacofaniem i przesądami, po­
mnażać bogactwa narodu pracą i nauką, walczyć w pierw­
szych szeregach o wykonanie Planu 6-letniego, o rozwój nau­
ki i wzrost kultury narodowej, o zwycięskie zbudowanie so­
cjalizmu.

Ó  LUBUJEMY Tobie, Ojczyzno, oddać wszystkie siły świę- 
L -J tej sprawie obrony pokoju przed amerykańskimi i hitle­

rowskimi podpalaczami i ludobójcami; strzec niezłomnie gra­
nic Twoich na Bałtyku, Odrze i Nysie, umacniać naszą nie­
podległość i węzły braterstwa z obrońcami pokoju na całym 
świecie, rozwijać wieczystą przyjaźń z potężnym krajem ra­
dzieckim —  ojczyzną Lenina i Stalina. Będziemy czujni i nie­
przejednani wobec wrogów ludu i obcych najmitów, wobec 
zdrajców narodu i szkodników, będziemy wiernie strzegli 
mienia i dobra narodowego.

Ó  LUBUJEMY wypełniać wskazania naszego nauczyciela, 
^Budowniczego Polski Ludowej—ukochanego Towarzysza 

Bolesława Bieruta, ofiarnie służyć sprawie rozkwitu i świet­
ności Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

P0- pów.
Teraźniejszość — to walka 

^  o przezwyciężenie trudności: wzro­
stu towarzyszących naszym sukce­
som, o umocnienie spójni między 
miastem a wsią, to walka o pełne 
wcielenie w życie wskazań V II Ple 
num, nauk przywódcy partii i na­
rodu towarzysza Bolesława Bieruta.

A przyszłość — tę odczytać mógł 
każdy na radosnych twarzach na­
szej młodzieży w dniach wielkiego 
Zlotu. Przyszłość nie palcem na 
wodzie pisaną, jak zwykle są nimi 
burżuazyjne deklaracje,. lecz po­
partą co dzień pnącymi się w górę 
rusztowaniami budowli socjalizmu, 
codziennymi zwycięskimi meldun­
kami naszej bohaterskiej klasy ro­
botniczej, codziennymi osiągnięcia­
mi na wszystkich polach przebo­
gatego naszego życia.

O taką teraźniejszość, o taką 
przyszłość walczyli i ginęli naj­
lepsi synowie Polski, przodujący 
ludzie każdej epoki naszej histo­
rii. Naszemu pokoleniu przypadło 
w udziale dokonanie rewolucyjnych 
przemian, utrwalanie ich i pogłę­
bianie. Naszym zadaniem jest czy­
nić codziennie życie nasze bogat­
szym i piękniejszym. Ukoronowa­
niem dotychczasowych bojów i wy 
tyczną dalszych jest Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
radośnie przyjęta przez caiy naród, 
uroczyście zatwierdzona przez 
Sejm Ustawodawczy, będąca „świa 
dectwem wielkości naszego narodu, 
świadectwem trwałego zwycięstwa 
postępowego nurtu w dziejach na­
szego narodu, zwycięstwa sprawy 
klasy robotniczej i sojuszu robotni­
czo-chłopskiego" (Bierut).

Świadomość znaczenia tego do­
niosłego dokumentu głęboko sięga 
w serca i umysły narodu. Każdy 
świadomy obywatel winien przy-- 
swoić sobie Wielką Kartę, kiero­
wać się nią w korzystaniu z praw 
i spełnianiu obowiązków wobec 
państwa tudowego, uzbrajać jej 
ideami najszersze masy do dal­
szych bojów o szczęście i dobrobyt 
Ojczyzny. Stanie się w ten sposób 
Konstytucja dodatkowym źródłem 
pomnożenia sil narodu — źródłem 
wzbogacenia świadomości, tego naj 
potężniejszego motoru naszego mar 
szu naprzód.

„Trybuna Ludu" nr 205 ( 1267)

M łodzież polska m anifestu je  na cześć Konstytucji
Święto radości, święto miodości, 

śv\ ięto rozwoju ('rozkwitu Polski 
t.udowej — oto słowa, które najle­
piej odtwarzają charakter tegorocz­
nych imponujących obchodów Świę­
ta Odrodzenia. Święto 22 Lipca 
zbiegło się z dwoma wielkimi wy­
darzeniami w życiu Polski Ludowej 
— z uchwaleniem przez Sejm Usta 
wodawczy Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i że Zlotem 
Młodych Przodowników — budow­
niczych Polski Ludowej.

W dniu tym odbyły się w War­
szawie wspaniałe manifestacje Na 
Placu Zwycięstwa w zwartych sze­
regach zgrupowali się najlepsi spo­
śród młodzieży polskiej: hutnicy i 
marynarze, górnicy i metalowcy, 
chłopi, żołnierze, uczniowie i stu­
denci. W promieniach słońca migo­
tały proporce, flagi, transparenty i 
portrety,

Do zebranych wygłosił przemó­
wienie Prezydent RP Bolesław 
Bierut.

W czasie przemówienia skiero 
wanego do całego narodu a przede 
wszystkim do młodzieży, przelewa­

ły się potężną falą nad placem o- 
krzyki: „Stalin, Bierut, Pokój" 
„Niech żyje nasza ukochana Ojczyz 
na“ , „Niech żyją Budowniczowie 
Polski Ludowej".

Po przemówieniu towarzysza 
Bieruta 200-tysięczna rzesza uczest­
ników Zlotu z przepełniającą serca 
dumą złożyła w imieniu młodzieży 
polskiej, uroczyste ślubowanie swej 
Ludowej Ojczyźnie. (Tekst ślubowa 
nia podajemy osobno). Po tej naj- 
wznioślejszejf w życiu młodego po­
kolenia chwili zerwał się bojowy 
hymn „Naprzód młodzieży świata",

Gdy padały ostatnie stówa przy­
sięgi z Placu Zwycięstwa zerwało 
■¡ię 25 tysięcy gołębi a wraz z nimi 
uniósł się w górę gorący okrzyk 
„Pokój“ . Za chwilę na ekranie nie­
ba ukazały się \yystrzelone z rakiet 
sztandary: czerwony, biało-czerwo­
ny | błękitny.

Z Placu Zwycięstwa wyruszyły 
zwarte kolumny, aby na pięknym 
Placu Konstytucji nowej wspanialej 
dzielnicy mieszkaniowej — MDM 
przemaszerować przed Prezyden­

tem i przedstawicielami najwyż 
szych władz państwowych. ,

Defilada miodzieży — to mani­
festacyjny pochód miodości, radoś­
ci i siły.

Zwartymi szeregami maszerowali 
przedstawiciele wszystkich woje­
wództw Polski. Każdą kolumnę wo­
jewódzką dumnie defilujących zwy­
cięzców Czynu Lipcowego otwiera 
ly sztandary ZMP, pod którymi tuto 
dzież zorganizowana i niezorgani- 
zowana stanęła do szlachetnej ry­
walizacji we współzawodnictwie 
zlotowym.

Młodzież niosła w pochodzie nie­
zliczone portrety Prezydenta 
Bieruta, Józefa Stalina, przywód­
ców krajów obozu demokracji i po­
stępu, wielkich patriotów polskich, 
podobizny wybitnych młodzieżo­
wych przodowników pracy i nauki. 
Z defilujących szeregów padały o- 
krzyki: „Stalin, Bierut, Pokój!“ .

Defilująca młodzież demonstro­
wała swą pogardę wobec dywersan 
tów, chuliganów i bumelantów. Po 
®y.&iowe kukły. **  kajyjyajury, dow*

cpne scenki satyryczne wyśmiewa 
ty i piętnowały imperialistów i ame 
rykańskich sługusów.

Warszawa serdecznie oklaskiwa­
ła młodzież Wybrzeża. „Pozdrawia­
my bohaterskich dokerów zachodu!“  
„Naszą pracą wzmocnimy siłę gos­
podarczą Poiski na morzu!" — wy 
lywato się z piersi młodych mary­
narzy, rybaków, porto ców, ucz­
niów szkól morskich i stoczniow­
ców.

Nad trasą przemarszu przelaty­
wały samoloty lotnictwa ludowego, 
'-ad którym szefostwo objął Zwią 
zek Młodzieży Polskiej.

Przez 4 godziny trwa! ten barw­
ny, roześmiany i radosny pochód. 
Na twarzach wszystkich maszerują­
cych i zebranej na placu ludności 
Warszawy malowała się duma i en­
tuzjazm. Durna z wielkich osiągnięć 
narodu polskiego, duma z Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Wielkiej Karty historycz­
nych zwycięstw polskiego ludu pra­
cującego Entuzjazm do dalszej pra 
cy dla dobra, rozkwitu i świetności 
Ojczyzny.

W czasie Zlotu na stadionach stolicy wystąpiły najlepsze młodzieżowe ze­
społy artystyczne...

... i  odbyły się liczne pokazy sportowa
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Radio zainstalowane przez MORS na o/p „Lublin“
nie spełnia swego zadania

Niedawno na o/p „Lublin“ zain- Wszystkie te mankamenty są jed 
stalowano flowy, piękny i duży a- nak niczym, w porównaniu z „przy 
parat radiowy „Stern". Szkoda tyl iemnością“  słuchania audycji. Sia- 
ko, że MORS nie przewidziała, że by z reguły odbiór zagłuszany jest 
aparat jest przystosowany wyłącz- przez hałaśliwą pracę przetworni- 
nie na 220 voit prądu zmiennego, cy, a już nic się nie słyszy w mes- 
który na statkach jest rzadkością, sie załogowej, w której podłączono 
„Niedopatrzenie“  to zostało zauwa głośnik. Wniosek z tego prosty —

—  i nur.' ■— —

Lepiej wykorzystać nowe kadry szkolone dla PMH
Z agadnienie szkolenia nowych wszelkich prawideł winni być za- Z czyjej winy tak się dzieje? irze 

kadr i umiejętne ich wykurzy- trudnieni i wykorzystani zgodnie z ba stwierdzić wyraźnie, że główną 
stanie w gospodarce narodowej, ma nabytymi kwalifikacjami. Niestety przyczyną tego stanu jest brak na 
szczególne . znaczenie na obecnym jeszcze nie zawsze ta k . jest. Wy- leżytej opieki ze strony adminislra- 
etapie rozwojowym naszego kraju, szkoleni marynarze tkwią często w -cji PMH nad absolwentami laus- 
Podkreślił to mocno na V II Ple- rezerwie po kilka miesięcy bez mo ów, brak właściwej współprace 
num KC PZPR towarzysz Bierut. żliwości praktycznego wykorzysta- działów kadr poszczególnych orccd 

Przeznaczamy duże sumy na szko nia nabvtei wiedzy siębiorstw żeglugowych z Uzia-
lenie nowych kadr morskich. Poza , „  * [  , . t i , tem Szkolenia CZ PMH w zakro-
uczelniami organizujemy kursy za . maju br. zakończony został ko kierowania kandydatów na kur 
wodowe na mechaników, nawigato ' ei nY kurs. radiooficerów, na kto- Sy szkoleniowe i naboru nowych 
rów, radiooficerów, zaópatrzeniow- rym najlepszy wynik uzyska! iow. kadr, który odoywa się często ży- 
Ców itp., stwarzając szerokie moż- Władysław Chmielewski. Długo cze wiołowo.
liwości awansu społecznego dla ma kał on na zamustrowanie, dopiero z , h zyn c to pffiv£fotc 
rynarzy, którzy w ustroju kapitali- z koncern lipca^ został zatrudniony wane ' dj a PPm h  j <adry' fachowe, nie 
stycznym mogli o tym tylko ma- na o/z „Turnia Oczywiście przy- zatrudnia si? planowo, marnując
rzyć- . kiad Chm 1£ anhnvrh°;pmn ipef wysiłek ludzi, którzy dużo czasu poPo każdym jednak kursie przygo odosobniony, a podobnych jemu jest . L  jH d)a przy£rotewania się dc
towani fachowo marynarze, Według więcej. nowego, trudnego zawodu.

Str. 7

„.zaopatrzenie PLO pnnujamr wi< 
sue instrukcje dostarczyło na u/p

ione dopiero przy instalowaniu ra- aparat jest niedostosowany do po­
dia. Ponieważ jednak z każdej sy- trzeb statku.
tuacji jest wyjście, więc i elektro- Zaloga o/p „Lub lin“ zapytuje 
technicy MORS-u poradzili sobie z M0RS* czy opiacilo się zdejmować 
prądem, instalując oook aparatu w apara^ Ltóry przecież dobrze funk- 
salonie przetwornicę. _ _ cjonował i czy w jego miejsce, nie

Zarząd Oddziału ZZPŹ w Gdyni podchodzi 
mechanicznie do wymiany bibliotek na statkach
D O obowiązków Zarządu Oddzia Na skutek tego biblioteka statko 

iu ZZP2 w Gdyri należy m. wa pozostała przez 6-miesięczny 
in. dostarczanie na statki PMH okres rejsu nietknięta, a załoga po 
biblioteczek ruchomych i ich staia zbawiona pożytecznej lektury.
wymiana w odstępach między rejsa Marynarze podczas długich rej- 
mi. W praktyce odbywa się to w sów nj „ być pozbawieni ksią
ten sposob, że po zgłoszeniu wy żek j j diatego Zarzad Od­
miany Oddział przygotowuje nowo działu ZZp 2 w Gdyni nie p.owł- 
książki, które następnie zabiera się podchodzić do wymiany ksią- 
na statek. żek mechanicznie. Odwrotnie, wska

O/p „Narwik“  otrzymał na pod- zana ¡est duża troska o właściwy 
róż nr 65 biblioteczkę składającą dobór książek na statki, 
się z 68 tomów która została prze Ng winni także zwra-
czytana „od deski do deski . cać w i u w a g ę  oficerowie KO.

Jakież było ''d i lw'enle " iar,yr^ '  Tylko pod takim warunkiem bi-rzy kiedy na następny re s otr/y- J e, ^  s }nić swoje zada.
mali rzekomo wym emona biblio _  w d, jch okresach oderwa-

g ttS » 1«  rW85 -  “W <* • '°ńT
i dawno przeczytała.

Trzeba, aby dyrekcja CZ PMH 
zwróciła baczniejszą uwagę na pra ..Puch“  zamiast zamówionej l becz•¿ w iw i l d  ne» p i -  . . .
cę działów kadr podległych jej ki oliwy cylindrowçi az 3, kiorycti
przedsiębiorstw, które winny wresz 
cie nauczyć się właściwej polityki 
personalnej.

• (e t )

Z. M.

Sekcja Szkolenia Zawodowego PLO 
nie przerwała jeszcze „snu zimowego“

SZKOLENIEM zawodowym za- tek „śpiącej“  działalności Sekcji 
lóg statków floty handlowej Szkolenia Zawodowego PLO w_ o- 

kieruje Dział Szkolenia CZ PMH. statnim okresie znacznie obniżył 
któremu podlegają sekcje szkolema się poziom i zakres szkolenia zawo

Mahoniowa śdana pięknego sa- ^ ożna było zainstalować aparatu o I zawodowego w pozostałych przed- dowego na statkach, 
łonu została „ozdobiona pajęczy- n n  volt nradu stałeffo. wzfiile cłoKWctwarii a m in rńwnipż Se W odoowiedzi na t’ m o c y  . 110 volt prądu stałego. wzglę siębiorstwach, a m, in, również Se 

. . . j  'V  dnie uniwersalnego? dłącznikami koniecznymi d0 urucho
ną kabli, rozrusznikiem oraz wy-

„ ............ ........„ „  __ W odpowiedzi na pisemne zapy-
keja Szkolenia Zawodowego PLO. tanie Działu Szkolenia CZ PMH

-•»---------  . - , . . . , , , ¡Sekcia ta nie przejawia dostatecz w sprawie przebiegu i rezultatów
mienia aparatu. M ity dotychczas ką Załoga obliczyła, ze koszt zalo- . 1 tności P szkolenia za II kwartał, Sekcja

^^W drodektiow nh^Po żenia nowel instalacji i aparatu ró- M imo wielokrotnych interwencji Szkolenia Zawodowego PLO prze
rozdz ele J orn^ca została umie- wna się kosztom założenia 2 odpo- CZ PMH, Sekcja nie dba jak na-słała pismo o _ następujące]  ̂treści
Szczona pod kanapą
niej odnosi się wrażenie, ze zą całkowicie speiniiy swe zadanie, 
chwilę ruszy, ponieważ szum i trza
ski dochodzące <t przetwornicy. ;do; -. : . p :  |  .. J,. ,Z. i
złudzenia 'p'rżypdmtn«|ą ^csrkot:<wia,i ad-sbyl | - r
toru moiooyklowcgo. <ę .;f i-  Nazwisko znane redakcji

Skromna omyłka działu
księgowości ZPGG

Ze nie wszystko w księgowości 
ZPGG jest w porządku, przekona! 
się niedawno nasz korespondent 
tow. Leon Łommski, który podzie­
li! się z redakcją swoimi uwaga­
mi na ten temat.

Otóż tow, Łomiński otrzyynal w 
dniu 16 ub. m. list polecony z Za­
rządu Portu Gdańsk — Gdynia 
Nr GK 370/35/52, o następującej 
treści: „Prosimy o przekazanie w 
terminie do dnia 25. V II. 52 r. na 
konto ZPGG w PKO Gdynia su 
my zi 91,20 za korzystanie z tabo 
ru samochodowego ZPGG w dniu 
4. 12. 41“ .

Grudzień 1941 roku? Tow. Ło­
miński wzdrygnął się na samą 
myśl. Jak żywe stanęły mu przed 
oczyma ponure chwile przymusowej 
pracy w obozie hitlerowskim. Na 
tychmiast jednak nasunęła sie re_ 
fleksja, czy istniało już ZPGG i

nie ma gdzie składować?
*  *  * . ,

... „ Baltona“  w Gdym me dostar­
czyła na o/m ,,Micłcieivicz‘ iv dniach 
13. 14, 15 i 16 ub. m. mleka i do­
tychczas nie wyjaśniła powodów le­
go zaniedbania?

*  *  *
...Rada Zakładowa ZZPŻ przy ROS 

w Gdyni, mimo domagania się pra­
cowników nie organizuje wczasów

Siadając na wiednich radioodbiorników, które by leży o rozwój' szkolenia zawodo-„Sekcja Szkolenia Zawodowego
wego na statkach, nie zaopatruje PLO przy Dziale Personalnym za
zaióg w pomoce naukowe, nie sta wiadamia, że w II kwartale 19n- . . .  .
ra się o podręczniki dla rn a ry n a -  r. nie zostały zakończone żadne,czy dysponowało juz własnym ta- 
rzy, nie reguluje wypłat dla w y - kursy zawodowe, z  nięoderw.aniem borem .samóchodowym? 
kladowców itd* To właśnie na sku się od pracy zawodowej .

Z. treści tego „sprawozdania
, . . ________ można się rzeczywiście „dokład-

nie“  zapoznać z przebiegiem szko 
lenia zawodowego na statkachZdarzenie prawdziwe a t p ,  jak „Karinie*“  nie

ludowego przemysłu artystycznego na o/m „Batory“

v

Rzecz dzieje się na o/m „Ba 
tory“ w czasie podróży do In­
dii. W rolach głównych wystę 
pują:

intendent o/m „Batory“ 
pasażerowie
wyroby przemysłu artysty 
cznego
statyści: f-ma „Varimex“ 
i f-ma „Baltona“

AKT l
WYROBY ARTYSTYCZNE:

(stoją pd dłuższego czasu na 
wystawie).

PASAŻERKA 1: (ogiąda wy 
roby i zwraca się do inten­
denta): „Czy mogę kupić tę 
piękną kasetkę z napisem: Za 
kopane?“

INTENDENT: „Niestety, z 
powodu braku cennika zmuszo 
ny jestem Pani odmówić“ .

PASAŻER I: „Ile  kosztuje 
ta laleczka w stroju regional­
nym?“

INTENDENT: „Dotychczas 
nie otrzymaliśmy cennika i z 
przykrością stwierdzam, że nie 
znam ceny“ .

PASAŻERKA II: „Czy mo­
gę nabyć ten złocony talerz?“

INTENDENT: „Hm, tak, to 
znaczy nie — bo... (namyśla 
się co powiedzieć) właśnie... 
nie otrzymaliśmy cennika i mi 
mo najszczerszych chęcią nic 
mogę spełnić prośby Pani“ .

PASAŻERKA I l i :  „Czy mo­
żna nabyć którąś z tych pięk­
nych rzeczy?

INTENDENT: (jak wyżej). 
RÓŻNOJĘZYCZNY CHÓR 

PASAŻERÓW: „Czy sprzeda­
cie nam wreszcie coś z tych 
przedmiotów?“

INTENDENT (z ukrycia): 
Na razie nie, ale może w na­
stępnej podróży, kiedy będę 
mógt coś sprzedać, to i ow­
szem sprzedam'“.

AKT I! (po kilku dniach)
INTENDENT: „Czym mogę 

służyć?“
PASAŻERKA I: „Przepra­

szam że ponawiam swą proś­
bę, ale kasetka, która stoi na 
wystawie nie daje mi spać i 
za wszelką cenę muszę ją 
zdobyć“ .

INTENDENT: „Widzi Pani, 
kiedy j a naprawdę nie znam 
ceny i w tej chwili nie mogę 
jej sprzedać. Chyba, że pocze 
ka Pani do następnego nasze 
go przyjazdu. Wówczas na 
pewno będę już znał cenę i 
kasetkę sprzedam“ .

PASAŻERKA I: (zgadza 
się z radością i zobowiązuje 
intendenta do wykonania o- 
bietnicy).

INTENDENT: (jeszcze raz 
przyrzeka sprzedaż).

AKT II I  (w Gdyni)

INTENDENT: „Aaa, jest
Pani!“ .

PRZEDSTAWICIELKA „VA 
RłMEKU“ : „Tak, przyszłam 
zmienić dekoracje na wysta­
wach“ .

INTENDENT: „Czy dacie 
wreszcie cenniki i czy pozwoli 
cie sprzedawać te wyroby?“

p r z e d s t a w ic ie l k a  „ v a

R1MEXU“ : „Niestety. IWy zaj 
mujemy się tylko reklamą na 
szych wyrobów — sprzeda­
wać może tylko „Baltona“ ."

PRZEDSTAWICIEL „BAL­
TONY“ : „My? — skądże zno 
wu! My zaopatrujemy statki, 
a sprzedaż drobnych wyrobów 
nas nic nie obchodzi!“

INTENDENT (błagalnie): 
„Więc co ja biedny pocznę?"

PRZESTAWIĆ! ELE „VA- 
R!MEXU“ i „BALTONY":

„Nie wiemy!“ (i równym kro 
kiem wychodzą).

AKT IV

(częściowo w podróży, częścio­
wo w Karachi)

INTENDENT (do siebie): 
„Ha, naiwny! Przyrzekłeś 
sprzedać kasetkę, wierząc w 
to, że „Varimex“ i „Baltona“ 
załatwią wreszcie sprawę sprze 
dąży wyrobów na statku? Prze 
cięż wożenie ze sobą i rekla­
mowanie towaru, którego nie 
można sprzedać to chyb? 
szczyt zbiurokratyzowania. 
Ale co ja pocznę z pasażerką, 
której przyrzekłem sprzedaż? 
Czy mogę powiedzieć jej praw 
dę? Gorzkie słowa prawdy ja­
kie najprawdopodobniej usłyszę 
pod adresem tych firm będę 
musiał przełknąć. Co tu robić 
— czasu mało — a ona za­
raz tu przyjdzie. Ha! Szybka 
decyzja to połowa zwycięs­
twa!“

PASAŻERKA (wchodzi z 
niemym pytaniem w oczach): 
„Czy..."

INTENDENT (zdecydowa­
nie); „Tak... (podbiega do wy 
stawy, wyjmuje kasetkę i wrę 
cza pasażerce). Proszę, to pre 
zent dla Pani za wytrwałość 
w oczekiwaniu na nasze ludo­
we wyroby“ .

PASAŻERKA (dziękuje onie 
miała, zdumiona i rozpromie­
niona pięknym prezentem. Wy 
chodzi).

INTENDENT (nadaje depe­
szę): „Varimex“  Warszawa 
stop mimo zakazu kasetkę 
sprzedałem stop obciążyć mo­
je konto“ .

Z. MAKOWSKI

PLO ..
Pismo to jest niewątpliwie odbi­

ciem aktywnej działalności Sekcji 
Szkolenia Zawodowego PLO w za 
kresie coraz większego biurokra­
tyzowania jej form pracy.

Wydaje nam się, że po tej 
wzmiance Sekcja Szkolenia Zawo­
dowego PLO zmieni swój niefraso 
bliwy stosunek do zadań podno­
szenia kwalifikacji zawodowych 
marynarzy i przerwie swój „sen 
zimowy“ .

E. P.
Nazwisko znane redakcji

„Dalmor“ winien ustalić 
zarobki rybaków 

z l u g r o - t r a w l e r ó w
W ostatnich dniach wpłynął do 

redakcji list szypra m/t „Kaczor“  
tow. Władysława Knibby $ Ijmui- 
den w Holandii, Dzieląc sie uwa­
gami o swej pracy, załoga prosi 
redakcję o poruszenie w „Sterze“ 
ważnej dla rybaków sprawy byto­
wej.

Chodzi o to, że rybacy daleko­
morscy, pływający na lugro-traWie­
rach, już od przeszło siedmiu mie 
sięcy otrzymują wypłaty tylko za­
liczkowo i w zasadzie nie wiedzą 
jak kształtuje się ich rzeczywisty 
zarobek.

Kilkakrotnie już zwracali się do 
dyrekcji „Dalmoru“  o skończenie, 
z metodą wypiat zaliczkowych, za 
każdym jednak razem otrzymywa­
li tę samą odpowiedź: „Będziemy 
Wam wypłacać pełne zarobki, ale 
kiedy, tego na razie nie wiemy“ .

Wspólnie z rybakami jesteśmy 
zdania, że odciąganie „ad calen­
das graecas“  sprawy wypiat dla 
rybaków, jest dowodem beztroskie 
go stosunku administracji do ich 
zagadnień bytowych i wydaje się 
nam, że okres siedmiu riiiesięcy 
był wystarczająco długi, aby moż­
na było ten problem uregulować.

Zapytujemy także, gdzie jest o- 
pieka i troska związku zawodowe­
go, który przede wszystkim winien 
zająć się tą sprawą.

Zarówno administracja „Daimo- 
ru“  jak i związek zawodowy w in­
ny przecież ułatwić pracę zało­
gom walczącym o wykonanie pla­
nu połowów. Ich zadaniem jest 
nie tylko mobilizacja rybaków, ale 
i troska o ich podstawowe sprawy 
bytowe, które decydują o świado­
mości i stosunku rybaków do pracy.

(zyg).

Szybko jednak ocknął się z za­
dumy i ustalił, że rzeczywiście 
korzystał, lecz z jednego tylko 
samochodu (nie zaś z całego tabo­
ru samochodowego) i nie w roku 
1941 ale w roku 1951.

świątecznych, chociaż dysponuje fun 
duszami na ten cel?

*  . *  *  . .
...Zarząd Główny ZZPZ nie wy­

znaczył dotychczas kierownika Klu­
bu Robotniczego ZPGG w Gdyni, 
na skutek czego zespól artystyczny 
pozostaje bez stałej opieki?

*  *  *
...skarbnik Rady Zakładowej ZZPZ 

przy ZPGG Rejon Gdynia, tow. ] A- 
SKÓŁA jest cząsto nieuchwytny dla

Pomyika jak się okazuje bardzo 
„niewielka“ — chodzi o skromnych 
10 lat — o tyie jednak dziwna, że 
pochodzi z działu, którego zasadą 
winna być dokładność.

Dla sprostowania w „odnośnych“ 
aktach podajemy, że tow. Łomiń­
ski zapłacił w/w sumę już w grud 
niu 1951 r. z listy płacy Nr 521/F.

Notatka, którą dedykujemy do 
„sztambucha“  działu księgowości 
ZPGG powinna się przyczynić do 
baczniejszej kontroli pracy poszczę 
gólnych komórek organizacyjnych > 
lepszego koordynowania ich pracy.

(zet)

mężów zaufania i n ikt z członków 
rady nie wie, gdzie go zastać?

Sprostowanie
W n-rze 12/34 naszego pi­

sma do artykułu pt. „Dyscy­
plina pracy na statkach PMH 
najważniejszym czynnikiem w 
walce o wykonanie zadań 
floty“  — wkradła się nieści­
słość w ocenie wykonania 
planu przez o/p „Olsztyn“ .

Mianowicie w ostatnim zda 
niu zamiast: „w  rezultacie za­
łoga nie wykonała planu 
przewozów“ , winno być: „w  re 
zultacie miało to wpływ na 
wykonanie planu".

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  „D a lm o r “  w  G d y n i 
w  o d p o w ie d z i na  a r t.  p t .  „D la c z e g o  n a  je d n y c h  tra w le ra c h  w y ż y ­

w ie n ie  je s t dob re , a na  in n y c h  z le “  w  n -rz e  12(34) donosi, że p rz e p ro w a ­
dza o be c n ie  k o n t ro lą  g o s p o d a rk i p ro w ia n to w e j k u c h a rz y  1 o s ta tn io  s tw ie r ­
dzono  p o p ra w ą  na  ty m  o d c in k u .

K IE R O W N IC T W O  R e jo n u  D ró g  W o d n y c h  w  K ro ś n ie  n. Odra. z a w ia ­
d am ia , że u s u n ią to  n ie d o c ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  B O P  poruszone  

w  n o ta tc e  p t. „ Z l ik w id o w a ć  n ie d o c ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  bezp ieczeńs tw a  
1 o c h ro n y  p ra c y  w  K ro ś n ie  n a d  O d rą “  w  n -rz e  12(33).

Tp K S P O Z Y T U R A  Ż e g lu g i na  W iś le  w  B yd g oszczy  p o w ia d a m ia , te 
T-J w s z y s tk ie  e k s p o z y tu ry  m a ją  o b o w ią z e k  z a o p a try w a n ia  jed n o s te k  

w  s p rz ę t g o sp o d a rczy  i  o be cn ie  n ie  n a p o ty k a  się na  tru d n o ś c i w  te j sp ra ­
w ie  (n o ta tk a  p t. „D la c z e g o  “  w  n -rz e  12(34).

rZ A R Z Ą D  P o r tu  G d a ń s k -G d y n ia  donos i, że n ie p o w ia d o m ie n ie  ro b o t-  
z J n ik ó w  o p rz e rw ie  w  b a d a n ia ch  re n tg e n o lo g ic z n y c h  p o w s ta ło  z w in y  

in s p e k to ra  B O P , k tó r y  za to  n ie d o p a trz e n ie  zo s ta ł u k a ra n y  w  d rodze  
s łu ż b o w e j (n o ta tk a  p t. „R o b o tn ic y  c z e k a ją  a le k a rz  m a czas“  w  n -rz e  7(29),

p  R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U s łu g  R y b a c k ic h  ..O d ra “  w  Ś w in o u jś c iu  k o - 
L m u n ik u je ,  że b r a k i  w  p rz y d z ia le  m y d lą  b y ły  c h w ilo w e  i  obecn ie  

za o p a trz e n ie  w  te n  a r ty k u ł  u le g ło  p o p ra w ie  (n o ta tk a  p t. „D la c z e g o ? “  w  
n -rz e  13(35).

\X F  Y D Z IA Ł  H a n d lu  P W R N  w  S zczec in ie  za w ia d a m ia , że p u la  to w a -
”  ro w a  d la  O Z R  w  W a rszo w ie  zo s ta ła  p o w ię kszo n a  i  p rze p ro w a d zo n a  

k o n t ro la  n ie  w y k a z a ła  zastrzeżeń  w  te j d z ie d z in ie  (n o ta tk a  p t. „D la cze go  
O d d z ia ł Z a o p a trz e n ia  R ob o tn iczeg o  w  W a rszo w ie  n ie  s p e łn ia  swego za­
d a n ia “  w  n -rz e  12(34).

7  A R Z Ą D  O k rę g u  Z Z P Ż  w  Szczecin ie  d o k o n a ł p rz e su n ię ć  w  ra dz ie  
z a k ła d o w e j i  dopom aga ro z w ią z y w a ć  lo k a ln e  tru d n o ś c i. Poza ty m  

w  p la n ie  Z a rz ą d u  O k rę g u  u ję to  s ta łą  pom oc w  p ia r y  bazy  ś w in o u js k ie j 
(n o ta tk a  p t. „Z Z P Ż  w  S zczecin ie  m u s i o to c z y ć  w ię k s z a  o p ie k a  d z ia ła ln o ść  
rady zakładowej  bazy świnoujskiej" w n rza I3(35i."

i
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Z. J a w s k i, G d y n ia  —  P iszec ie , że o  p rz e d łu ż o n y  czas p ra c y , t j .  o 50 lu b  
ze  w z g lę d u  n a  s ta n  z d ro w ia  w ła sn e go  o  100 p roc . w  s to s u n k u  do za ło g i 
1 ro d z in y  m u s ic ie  ja k  n a jp rę d z e j d z ie n n e j, lecz  w e d łu g  in d y w id u a l-  
o p u s c ic  d o tych cza so w ą  p racę , a n a -  n y c h  w ła ś c iw o ś c i te c h n ic z n y c h  da- 
w e t  w y je c h a ć  n a  s ta łe  z W yb rze ża , nego  o b ie k tu  i  t r a s y .“  ... 
z a k ła d  p ra c y  je d n a k  ro b i W am  t r u ­
d nośc i, Z a p y tu je c ie  w ię c  czy  is tn ie je  D y re k c ja  Ż e g lu g i h a  W iś le  zdecy 
p rz e p is  re g u lu ją c y  tę  sp raw ę . W y ja ś -  d o w a ła  u zna ć  m o ż liw o ś c i za s tęps tw a  
m a m y  W am , że w  m y ś l a r t .  31 ro z -  w  ru c h u  c a ło d o b o w y m  ju ż  p rz y  p ra  
p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R P  z d n ia  c y  o b ie k tu  p o n a d  12 g od z in , a p rz y  
16. I I I  1928 r . o  u m o w ie  o p ra c ę  p ra -  ru c h u  d z ie n n y m  — ró w n ie ż  p rz y  p ra  
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  je d n ą  z w a ż - cy  o b ie k tu  p o n iż e j 12 g od z in . O b ie k t 
n y c h  p rz y c z y n  u p o w a ż n ia ją c y c h  p ra -  p rz e w id z ia n y  do  p ra c y  ca ło d o b o w e j 
c o w n ik a  do n ie z w ło czn e g o  ro z w ią z a - m oże m ie ć  ró w n ie ż  z d e k o m p le to w a ­
n ia  u m o w y  o  p ra c ę  -  je s t  o p in ia  le -  n ą  za łogę  p o n iż e j, s ta n u  d la  p ra c y  
k a rs k a  s tw ie rd z a ją c a  je j  s z k o d liw y  d z ie n n e j. W  ty m  p rz y p a d k u  fa k t  za
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w p ły w  na  z d ro w ie  p ra c o w n ik a . 

E d w a rd  B e zm ia n , K ro s n o  n. O d rr

s tę p s tw a  m oże n a s tą p ić  ró w n ie ż  p rz y  
p ły w a n iu  p o n iż e j 12 g o d z in  na  dobę.

— W  o d p o w ie d z i n a  l is t  w y ja ś n ia m y , 
że u c h w a łą  P re z y d iu m  R ządu  z d n ia  
4 cze rw ca  b r .  z a tw ie rd z o n a  zosta ła  
n o w a  ta b e la  p ła c  d la  p ra c o w n ik ó w  
d ró g  w o d n y c h .

P o n ad  70 ty s . w id z ó w  ze b ra n y c h  na  p o ń c z y k  U esako . Z n o tą  o  0,1 p k t  g o r 
s ta d io n ie  o l im p i js k im  w  H e ls in k a c h  szą na d a lszych  m ie js c a c h  z n a jd o w a  
w ita ło  w  d n iu  19 u b . m . b u r z l iw y m i ło  się  trz e c h  z a w o d n ik ó w : F in  L e i-  
o k la s k a m i d e f ilu ją c y c h  s p o rto w c ó w , t in e n . S zw ed Thoressen  i  d ru g i P o la k  
re p re z e n ta n tó w  69 p a ń s tw , podczas S o la rz . M ię d z y  t y m i '  5 • z a w o d n ik a m i 
u ro c z y s to ś c i o tw a rc ia  X V  Ig rz y s k  O - ro ze g ra ła  się  w  ć w ic z e n ia c h  
l im p i js k ic h .

P o d e f ila d z ie  o k . 7 tys . s p o rto w c ó w

się w  ć w ic z e n ia c h  d o w o l­
n y c h  w a lk a  a  m e da le  o lim p ijs k ie .

P ie rw s z y  z te j w a lk i  o d p a d ł S o la rz ,
s ta d i0 "  k tó r y  w  ć w ic z e n ia c h  d o w o ln y c h  o trz y  

S ż w iP k s rh ‘ P1Zy m a ł t y lk o  8.90 P k t ( łączna  n o ta  18 30),
f f i l i a m a s z t J oMe l  na to m ia S t d o sko n a le !

I v m h n i w ™ °  P D fk ą . T u ż  p rz e d  n im  ć w ic z y ł S zw ed T h o re s  
l i ł b p ^ a v ń  • o1™ 5 !-13151 zaPa- sen i z d o b y ł łączną  n o tę  — 19 20. P o-
h ł  P aavo  N u rm i,  w ie lo k ro tn y  m is trz  Ia k j aby  gJQ z w y c iężyć , m u s ia ł o t r z y -

W p rz y p a d k u  za s tę p s tw a  z a de cyd o ­
w a n o  w y p ła c ić  z a s tę p u ją c y m  w y n a ­
g ro d z e n ie , k tó re  b y  o tr z y m a li  p ra c o ­
w n ic y  za s tę p o w a n i, a le  ty lk o  za d n i 
za s tę p o w a n ia  b ra k u ją c y c h -  Do o b l i ­
czen ia  n a le ż n y c h  sum  n a le ż y  b ra ć  k tó r y  2.000 

S te rn ic y  b a re k  b y d g o s k ic h  — N a  t y lk o  s u m y  w y n ik łe  z w y p ra c o w a - 
lic z n e  z a p y ta n ia  do tyczą ce  w y n a g ro -  n y c h  to n o - w z g lę d n ie  o sob o /km  w  
dzen ia  za za s tę p s tw a  w y ja ś n ia m y , że d n ia c h  zas tęps tw a . N ie  p o d le g a ją  po 
w y n a g ro d z e n ie  ta k ie  w y p ła c a  s ię  z d z ia ło w i za zas tępstw a  p łace  zasad­

n icze  i  ry c z a łt  n a w ig a c y jn y  c z ło n ­
k ó w  n ie o b e c n y c h .

o l im p i js k i  i  re k o rd z is ta  ś w ia ta .
W im ie n iu  w s z y s tk ic h  s p o rto w c ó w , 

u cze s tn iczą cych  w  Ig rz y s k a c h , ś lu b o ­
w a n ie  o l im p ijs k ie  z ło ż y ł m is t rz  F in ­
la n d i i  w  g im n a s ty c e  S a vo la in e n .

W n ie d z ie lę  ro z p o c z ę ły  s ię  k o n k u ­
re n c je  le k k o a tle ty c z n e .

N a jb a rd z ie j in te re s u ją c ą  k o n k u re n ­
c ją  le k k o a t le ty c z n ą  b y ł b ie g  na  10.000 
m . B ie g  p ro w a d z ił A n u f r ie w  (ZS R R ), 

p rz e b ie g ł w  5,51. Na

m ać co n a jm n ie j  — 9,70.
D o s k o n a ły m  ć w ic z e n ie m  J o k ie l rze­

c z y w iś c ie  z a s łu ż y ł na  ta k ą  n o tę , je d ­
n a k  w . fe rw o rz e  ć w icze ń  z a p o m n ia ł o 
o b o w ią z k o w y m  czasie. N a s k u te k  
p rz e k ro c z e n ia  o k i lk a  se k u n d  p rz e p i­
sa nych  re g u la m in e m  k o n k u rs u  2 m i­
n u t , P o la k  o trz y m a ł n o tę  o b n iżo n ą  
— 9,60 ( łączna  19,15).

Z  k o n k u re n tó w  pozo s ta ło  w ię c  t y l

t y t u łu  w y p ra c o w a n y c h  to n o -  w z g lę d ­
n ie  o s o b o -k ilo m e tró w . C e lem  d o k ła d ­
n ie jsze g o  w y ja ś n ie n ia  p o d a je m y  o d ­
n ośn y  p a ra g ra f z za rząd ze n ia  d o ty ­
czącego te j s p ra w y : ,,N o rm y  m ies ięez 
ne  d la  danego  o b ie k tu  i  re a liz a c ji  
u s ta lo n e  z o s ta ły  o d d z ie ln ie  d la  p ra c y  
c a ło d o b o w e j i  d la  p ra c y  d z ie n n e j. 
D la  u s ta le n ia  n o rm  m ie s ię czn ych

P rz y  o b lic z a n iu  z a ro b k u  ca ło m ie - 
s ięcznego, p ra c o w n ik  z a s tę p u ją c y  o - 
t r z y m u je  z a ro b e k  z ty t u łu  sw e j p ra ­
cy  n o rm a ln e j p lu s  e w e n tu a ln ą  n a ­
leżność za zas tęps tw o . Je że li z t y t u ­
łu  s w e j p ra c y  n o rm a ln e j o t rz y m u je

p rz y ję to  p rz e c ię tn y  czas p ra c y  d z ie ń  ty lk o  p ła cę  g w a ra n to w a n ą , to  na leż  
n e j w  o k re s ie  n a w ig a c ji  12 god z in , 
d la  p ra c y  c a ło d o b o w e j 18 g o d z in . E - 
ta ty z a c ja  o b ie k tó w  w  ru c h u  ca ło d o bo  
w y m  n ie  zo s ta ła  p o w ię k s z o n a  śc iś le

m u  p o n a d to  w j rp ła c ić  s u m y  w y p ra ­
co w a n e  z ty t u łu  zas tęps tw a , o b lic z o ­
ne  w e d łu g  zasad ja k  w y ż e j c z y l i  w e  
d łu g  to n o -o s o b o /k m .

d ru g ie j p o z y c ji  b ie g ł F ra n c u z  M i-  k o  d w ó c h : U esako  i  L e it in e n . J a p o ń - 
m o u n . N a s tę p n ie  n a  czo ło  w y s u n ą ł c z y k  ć w ic z e n ia  s w o je  w y k o n a ł n ie o - 
się  Z a to p e k ; F ra n c u z  u trz y m a ł się m a i b e z b łę d n ie ; o t rz y m a ł o n  ta k ą
na d ru g ie j p o z y c ji,  n a to m ia s t A n u -  sam ą n o tę  ja k  P o la k  — 9,60 i  os ta tecz  
f r ie w  s p a d ł na  trz e c ią . 3.000 m  Z a to  n ie  u p la s o w a ł s ię  z n im  e x  eaquo na 
p e k  p rz e b ie g ł w  8,48, a 4.000 m  w  2—3 m ie js c u . F in  L e it in e n  ć w ic z y ł
11.45,6. Na 2.000 m  p rz e d  m e tą  F ra ń -  s ła b ie j i  z a ją ł 4 m ie js c e  z d o b y w a ją c  
cuz  z b liż y ł  się n ie co  do C zechos ło - b rą z o w y  m e da l.
w a k a . N a o s ta tn im  o k rą ż e n iu  Z a to -  \ y  ć w ic z e n ia c h  d o w o ln y c h  n a jw y ż -  
p ek  o d e rw a ł się od  M im o im ‘a i  o s ta t-  SZy  p o z io m  re p re z e n to w a li g im n a s ty  
n i5 L 1 0 m  P rz e b ie g ł s p u rte m , Cy  ra d z ie c c y . D ru ż y n a  ZS R R  o tr z y -

w y n ik :  1) Z a to p e k , CSR — 29.17,0 m a ła  n ie z w y k le  w y s o k ą  n o tę  za ć w i-  
( re k o rd  o l im p ijs k i )  — z ło ty  m e d a l; czen ia  na  k ó łk a c h  — 59:30, a in d y w i-
2) M im o u n , F ra n c ja  — 29,32,8 ( re k o rd  d u a ln ie  ró w n ie ż  w  ty m  ć w ic z e n iu  za-
F ra n c ji )  s re b rn y  m e d a l: 3) A n u f r ie w ,  w o d n ik  ra d z ie c k i S z a g in ia n  o trz y m a ł 
ZS R R  29.48,2 — b rą z o w y  m e d a l; 4) n a jw y ż s z ą  n o tę  w  tu r n ie ju  o l im p i j -
P o s ti, F in l.  — 29.51,4; 5) S ando, A n -  s k im  _ 9 95
g lia  — 29.51,8,

S K O K  W Z W Y Ż
W  łą c z n e j p u n k ta c j i  ć w ic z e ń  na  k ó ł  

k a c h  p ie rw s z e  t r z y  m ie js c a  z a ję li za­
w o d n ic y  ra d z ie c c y : 1) S za g in ia n  — 
19,75, 2) C z u k a r in  — 19,55, 3) L e o n k in  
— *9,40.

Fragment defilady sportowców CWKS na stadionie Wojska Pol­
skiego w czasie Zlotu Młodych Budowniczych Polski Ludowej

K O Ł 0 W K A  S P IR A L N A

L it e r y :  a, a, a. a, a, a, a, a, b , b, 
c, e, j ,  k, k, k, 1, n, n, o, o, o, o , o , p, p. 
r ,  r ,  r ,  s, t, t ,  t,  t, t, u , w , y  — w p i ­
sać w  p us te  p o la  k o ła  ta k , a b y  p o ­
w s ta ły  w y ra z y  o p o n iż s z y m  znacze­
n iu ,  ro z p o c z y n a ją c  p r z y  z e w n ę trz n e j 
s trza łce .

Z n a cze n ie  w y ra z ó w : 1) ro d z a j p ła s ­
k ie g o  czó łna , 2) w in d a  do podnosze ­
n ia  k o tw ic y ,  3) n a u k a  o  w y ty c z a n iu  
b rz e g ó w  i  s z la k ó w  w o d n y c h , 4) część 
s te ru , 5) l in y  ro z c ią g n ię te  p o d  re ja m i,  
6) p o m ie szcze n ie  d la  m a ry n a rz y , 7) 
b u rz a  m o rs k a , o rkan-, 8>- re p u b lik a  w  
A m e ry c e  P łd ., 9) n azw a  u rz ę d u  m o r ­
s k ie g o  w  p o rc ie .

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  Z  N R  13/35

P o z io m o : 1) kogga , 3) K re ta , 5) son 
da, 7) N o g a t. 8) b om . 9) OR.P, 11) n o k , 
12) p o t, 13) k a p e lla  (w spa k ), 14) ra d a r, 
15) k lu z a .

P io n o w o : 1) k o d , 2) A b o , 3) k a ta -  
p u lta ,  4) k o rw e ta  (w spa k), 5) sz k u n e r, 
6) a rm a to r , 7) k a p ita n  (w sp a k ), 10) 
P L O  (w spa k ).

Z a  d o b re  ro z w ią z a n ie  za da n ia  n a ­
g ro d y  o t r z y m u ją :  1) Z d z is ła w  S le - 
d z io w s k i, G d y n ia . 2) E u g e n iu s z  Z a r -  
n o w s k i, W ro c ła w , O g ro d o w a  5, 3) A n  
d rz e j M ic h a ło w s k i, G d y n ia . K o s y n ie ­
ró w  7, 4) M iro s ła w  K l iz n e r ,  W arsza­
w a , T y k o c iń s k a  40. 5) Z d z is ła w  M a li­
n o w s k i, S zczecin , B o i. C h ro b re g o  8.

K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

R oze g ra n y  f in a ł  s k o k u  w z w y ż  p rz y ­
n ió s ł n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

1) D a v is , U S A  — 204 (p o p rz e d n i re ­
k o rd  o l im p i js k i  — 203); 2) W ie s n e r, O l im p i js k i  tu r n ie j  g im n a s ty c z n y  w  
U S A  — 201; 3) C oce icao, B ra z y lia  — k o n k u r e n c ji  m ę żczyzn  w y k a z a ł w  ca 
198; 4) Svensson, S zw ec ja  — 193; 5) łe j  p e łn i w s p a n ia łą  k la sę  z a w o d n ik ó w  
P a v it t ,  A n g lia  — 195; 6) Soe te r, R u -  ra d z ie c k ic h , k tó r z y  z w y c ię ż y li  na  
m u n ia  — 195. d w ó c h  f ro n ta c h :  w  k o n k u r e n c ji  in ­

d y w id u a ln e j i  d ru ż y n o w e j.  W  k o n k u  
r e n c j i  d ru ż y n o w e j Z S R R  z a ją ł zdecy 
d o w a r' * i p ie rw s z e  m ie js c e  p rze d  
S z w a jc a r ią  i  F in la n d ią . R ó żn ice  p u n k  
to w e  d o b itn ie  d ow o d zą  w y s o k ie j k la ­
sy  re p re z e n ta n tó w  ZS R R . k tó r z y  je ­
szcze m o c n ie j p o d k re ś l i l i  sw ą p rz e ­
w agę  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j

B E Z A P E L A C Y J N E  Z W Y C IĘ S T W O  
R A D Z IE C K IC H  D Y S K O B O L E K

W y n ik i:  1) R o m a szko w a , ZSRR - •  
51,42 ( re k o rd  o l im p ijs k i ) ;  2) B a g r ia n -  
cewa, Z S R R  — 47,08; 3) D um b a d ze ,
ZS R R  — 46,26; 4) Y o s h in o , J a p o n ia  — 
43,81; 5) H e id e g g e r, A u s tr ia  — 43,49;
6) M a n o liu , R u m u n ia  — 42,65. B y ła  to  w  12-bo ju  g im n a s ty c z n y m . W k o n k u  
je d n a  z n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn y c h  k o n  r e n c j i  te j  ZSRR z d o b y ł z ło ty  i s re b r-  
k u r e n c j i  g łó w n ie  d la te g o , że m ło d a  n y  m e d a l, a w  p ie rw s z e j dz ie s ią tce  
d .ysko b o lka  ra d z ie c k a  R om a szko w a  z n a la z ło  się  aż 6 -c iu  re p re z e n ta n tó w  
k a ż d y m  n ie m a l rz u te m  b iła  s ta ry  re -  ra d z ie c k ic h .
k o rd  o l im p i j s k i , N ie m k i M a u e rm e y e r  W  k o n k u r e n c ji  d ru ż y n o w e j P o lska  
(47,63).: * z a ję ła  13 m ie jsce -

In n ć  zaw odn iczą«  b y ły , . o : kl,asę g o r -  t e o d o r  K o r P R K A  5 -n o B Y W A  sze Od d y s k o b o le k  ra d z ie c k ic h . i e d d o K  k o c e k k a  z d o b y w a
K ie d y  n a ‘rp ó d iu m v^ iv y c ię z c ó w  s ta - B R Ą Z O W Y  M E D A L

h ę ły  t r z y  re p re z e n ta n tk i ZSRR, s ta - R ozeg rane  b ie g i f in a ło w e  o l im p i j -  
d io n  z a trz ą s ł s ię  o d  o k la s k ó w . s k ic h  re g a t w io ś la rs k ic h  p rz y n io s ły

P o lsce  sukces w  p o s ta c i b rązo w e go  
J O K IE L  Z D O B Y W A  W  G IM N A S T Y - m e d a lu  zd o b y te g o  p rzez  naszego re^ 

CE P IE R W S Z Y  M E D A L  D L A  p re z e n ta n ta  w  s k i f f ie ,  d w u k ro tn e g o  
P O L S K I a k a d e m ic k ie g o  m is trz a  ś w ia ta  —

W  M e s s u h a li w  H e ls in k a c h  o d b y -  T e o d o ra  K o c e rk ę . 
w a ły  się d o w o ln e  ć w ic z e n ia  g im n a -  Z w y c ię z c a  b ie g u  T iu k a ło w  (ZSR R ) 
s tyczn e  m ężczyzn . W  k o n k u r e n c ji  te j  m ia ł  czas 8:12,8; 2) W ood  (A u s tra lia )  
s ta r to w a li ró w n ie ż  g im n a s ty c y  p o i-  — 8:14,5; 3) K o c e rk a  (P o lska ) — 8:19.4; 
scy . 4) F o x  (A n g lia )  — 8:22,5; 5) S tephens

G im n a s ty c y  nas i s p is a li s ię  bez za - ( A fr y k a )  — 8:31,4. 
rz u tu  na  t le  n ie z w y k le  w y s o k ie g o  T rz e c ie  m ie js c e  K o c e rk i  je s t w ie l-  
p o z io m u , re p re z e n to w a n e g o  p rzez  k i m  sukcesem  naszego w io ś la rz a . K o -  
w s z y s tk ie  d ru ż y n y  s ta r tu ją c e  w  te g o  c e rk a  w a icząc o f in a ł  o l im p i js k i  p o - 
ro c z n y c h  Ig rz y s k a c h . k o n a ł A m e ry k a n in a  K e lly ,  a W  f in a -

W ie lk ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ił m ło -  p rz e g ra ł po ró w n o rz ę d n e j w a lc e  z 
d y , 1 9 -le tn i J o k ie l ze S ta l i  N o w y  d o s k o n a ły m  w io ś la rz e m  ra d z ie c k im  
B y to m . Po ć w ic z e n ia c h  o b o w ią z k o -  T iu k a ło w e m  i  A u s t ra l i jc z y k ie m  W oo- 
w y c h  P o la k  z n a la z ł się n a  p ie rw s z y m  _  m is trz e m  O lim p ia d y  L o n d y ń -
m ie js c u  in d y w id u a ln e j k la s y f ik a c j i  w  s k ie j.  
ć w ic z e n ia c h  w o ln y c h  z w y s o k ą  n o tą
— 9,55 p k t .  W Y N IK I  Z A W O D N IK Ó W  P O L S K IC H

P ie rw s z e  m ie js c e  z P o la k ie m  d z ie - P r z y k r y  z a w ó d  s p ra w ił n a m  G ra - 
l i ł  p o s ia d a ją c y  ta k ą  sam ą n o tę  J a -  b o w s k i, k tó r y  o d p a d ł w  e lim in a c j i  w

s k o k u  w  d a l. M in im u m  k w a l i f ik u ją c e  
do  f in a łu  w y n o s iło  7.20. O s ią gn ę ło  je  
ty lk o  7 z a w o d n ik ó w , w ob e c  czego u - 
z u p e łn io n o  f in a l is tó w  do 12 w e d łu g  
n a jle p s z y c h  k o le jn y c h  w y n ik ó w .  G ra ­
b o w s k i o d p a d ł, o s ią g a ją c  t y lk o  o d ­
leg łość  6,77 m .

W  b ie g u  na  800 m  z trz e c h  p ó łf in a ­
łó w  z a k w a l if ik o w a ło  się  do  f in a łu  po 
trz e c h  z a w o d n ik ó w . W obec tego , że 
P o trz e b o w s k i w  I I I  p ó ł f in a le  z a ją ł 5 
m ie js c e  z czasem  1:53.7 z d a lszych  
b ie g ó w  zo s ta ł w y e lim in o w a n y .

R ó w n ie ż  G ra j w  b ie g u  na 5.000 m 
s ta r tu ją c  w  d o b o ro w e j s ta w ce  14 za­
w o d n ik ó w , m im o  że z a ją ł 7 m ie js c e  
i  o s ią g n ą ł n a jle p s z y  p o w o je n n y  w y -

IB  &  .«f G  »

„ Camrniu na kursie"

./m tś tik c h i iw n i i j  p o d  ö o c jC iltfh jC Q H ii o p ú d fy , 
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9 (Ciąg dalszÿ)

Po upływie dwóch miesięcy od 
chwili zawarcia urriów między ad­
ministracją i członkami załogi, or­
ganizacja partyjna postanowiła pod 
sumować wyniki socjalistycznej o- 
pieki nad mechanizmami. Referat w 
tej sprawie wygłosił na zebraniu 
załogi kapitan statku Iwan Piir. 
Powiedział on, że przekazanie me­
chanizmów i urządzeń pod socja­
listyczną opiekę przyczyniło się do 
zwiększenia poczucia odpowiedzial­
ności każdego marynarza. Zrodził 
się również wśród członków załogi 
nowy stosunek do. powierzonych ich 
opiece urządzeń technicznych i za­
pał do stałego podnoszenia pozio­
mu swojej wiedzy.- Dzięki troskli­
wej opiece nad mechanizmami i 
przeprowadzaniu remontów popra­
w ił się. znacznie ich stan technicz­
ny. Szybkość statku w stosunku do 
planowanej zwiększyła się o 0,3 
mil na godzinę. Znacznie wzrosły 
także oszczędności paliwa i sma- 
ió w .

Załoga wykonała wszystkie rejsy, 
przekraczając zadania planu za­
równo w tonach jak i w tonomi- 
lach.

Jednak komuniści nie zadowolili 
się swoimi osiągnięciami Na zebra 
ni.u wskazano również i na niedo­
ciągnięcia. Wśród załogi pokłado­
wej nie wszyscy marynarze prze­

prowadzili obliczenia pracy, wyko­
nywanej w ramach socjalistycznej 
opieki. Niektórzy młodzi marynarze 
i motorzyści pragnęli sposobem ko­
respondencyjnym ukończyć szkołę 
średnią, by następnie wstąpić do 
szkoły morskiej. W statkowej biblio 
tece zabrakło podręczników i porno 
cy do nauki, poglądowej.

Organizacja partyjna ¡'dowódz­
two statku uwzględniły krytyczne 
uwagi marynarzy.. .Starszy pomoc­
nik kapitana W. I. Karasjew za­
czął troskliwie sprawdzać zapiski 
marynarzy na formularzach tech­
nicznych, bibliotekę statkową uzu­
pełniono lit ;, turą techniczną i pod 
ręcznikami, a dla pragnących u- 
czyć się w szkole średniej zorgani­
zowano konsultację. Ponadto z i- 
nicjatywy komsomolców młodzi mo 
torzyści zaczęli uczyć się drugiego 
zawodu — tokarza, ślusarza lub 
elektrospawacza.

Organizacja partyjna stwierdzi­
ła, że pierwsze wyniki przejęcia me 
chanizmpw pod socjalistyczną opie 
kę w zimJnoici potwierdzają zna 
czenie i realność inicjatywy „kry- 
łowców“ . Jednak trzeba było temu 
Zagadnieniu dodać jeszcze większe 
go rozmachu, doprowadzając do 
tego, aby każdy marynarz głęboko 
przekonał się o korzyściach i ko­
nieczności dalszego rozwinięcia

współzawodnictwa o wysoką spraw 
ność eksploatacyjno-techńiczną.

Na równi z kontrolą wykonania 
podjętych zobowiązań organizacja 
partyjna zaczęła szerzej propago­
wać nowe metody obsługi mecha­
nizmów. Zgodnie z wytkniętym pla 
nem agitatorzy komuniści A. Ry­
ków, N. Popow, komsomolcy G. Po- 
wod, N. Maiczukow i inni przepro­
wadzili rozmowy z członkami za­
łogi na tematy: “ Przestrzeganie so 
cjalistycznej własności — to pod­
stawowy obowiązek marynarza“ , 
„Jak należy oszczędzać", „Co daje 
przekazanie mechanizmów i urzą­
dzeń statkowych pod osobistą opie­
kę“  i inne.

Z wielkim zainteresowaniem słu­
chali młodzi marynarze opowiada­
nia kapitana statku I. W. Piira: 
„Honor okrętu“ . Tow. Piir —. to je­
den ze starszych! i doświadczonych 
kierowników statków na Morzu Bał 
tyckim. Dziesiątki lat prowadzi! on 
okręty do portów obu półkuli. W 
latach Wielkiej Wojny Ojczyźnia­
nej dowodził on dużym transpor­
tem, przewożąc ładunki dla frontu. 
Nieraz wpadał on przy tym pod ob­
strzał nieprzyjacielskich samolotów. 
Jednak za każdym razem spełniał 
on z honorem swoje odpowiedzial­
ne zadania.

Na motorowcu „Akademik Kry­
lów“ I. W. P iir pływał kilka lat, 
znał dobrze swoich ludzi i umiał 
odpowiednio do nich podejść. Ścisłe 
stosowanie regulaminu służbowego 
na statkach morskich dopomogło 
kapitanowi stworzyć przy pomocy 
organizacji partyjnej zgodny i zwar 
ty kolektyw. Od czasu do czasu

przydzielano do tego kolektywu no­
wicjuszy, którzy przyswajali sobie 
ustalone tradycje, przestrzegając je 
jak najdokładniej.

Jednak honoru okrętu trzeba 
strzec nie tylko w słowach, ale w 
czynie — mówił w swoim opowia­
daniu kapitan. Statek to rodzinny 
dom marynarza, tu on żyje, uczy 
się, odpoczywa i pracuje dla dobra 
socjalistycznej ojczyzny. Przywią­
zanie do statku powinno się wyra­
żać w konkretnym działaniu — we 
wzorowym spełnianiu wachty, w 
przykładnym utrzymywaniu mecha­
nizmów, czystości i sprawności pro 
dukcyjnej i w bezwzględnym prze­
strzeganiu postanowień regula­
minu.

W opowiadaniu przytoczono kon­
kretne przykłady. Motorzyści I, Wer 
gun, I. Szyrokich, marynarz G. Po- 
wod i wielu innych nigdy nie 
zhańbili miana radzieckiego ma­
rynarza i sławnego imierfia swo­
jego okrętu. Tymczasem niektórzy 
z nowo przybyłych marynarzy na­
ruszali dyscyplinę, nie przestrzega­
jąc porządku i czystości w swoich 
pomieszczeniach mieszkalnych.

Rozmowy agitatorów miały duże 
znaczenie wychowawcze; zwiększa­
ły one poczucie odpowiedzialności 
marynarzy, podciągały pozostają­
cych w tyle i pobudzały do walki
0 nowe osiągnięcia.

Gazetka ścienna „Wympieł“  (pro 
porzec) propagowała także szeroko 
zagadnienie przekazania mechaniz­
mów pod socjalistyczną opiekę, po­
kazywała przodowników tego ruchu
1 notowała niedociągnięcia. Na stat 
ku wydawano „błyskawice“ , poświę

cone najbardziej ciekawym momen­
tom pracy załogi. Jedna z błyska­
wic pisała o takim wypadku:

W rejsie w czasie sztormu stwier 
dzono przeciekanie w tu lei cylindra 
nr 7 lewego motoru na pasie u- 
szczelniającym. Do naprawy usz­
kodzenia wyznaczono brygadę mo­
torzystów w składzie: I. Wergun, 
A. Stryżałow i I. Szyrokich. Pod 
kierunkiem mechanika szybko zdjęli 
przykrywki, rozebrali ruchome 
części cylindra, wyjęli tłok, wycis­
nęli mocno siedzącą w bloku tu­
leję cylindrową i wymienili gumo­
we kółka uszczelniające. Pomimo 
silnego podrzucania statkiem, utrud 
mającego robotę, motorzyści zakoń­
czyli pracę w ciągu 6 godzin, wy­
konując 250 proc. normy.

W końcu tej informacji podany 
był rozkaz kapitana, w którym mo­
tor zystorn-¡stach anoweom wyr ażono 
podziękowanie z zapisaniem wyni­
ków pracy , na osobiste konto.

Walka o wzorowe utrzymanie 
mechanizmów i urządzeń wymagała 
od marynarzy podwyższenia spraw­
ności w produkcji jak ¡również w 
życiu codziennym. Organizacja par­
tyjna i dowództwo statku wciągnę­
ły do tej akcji całą załogę. Załogi 
pokładowa i maszynowa przeglą­
dały cały majątek i inwentarz, po­
malowały kajuty, świetlicę, kory­
tarze i pomieszczenia służbowe. 
Wszystkie pomieszczenia zostały 
doprowadzone do wzorowego po­
rządku.

W dziale maszynowym opróżnio­
no skrzynie służące do przechowy­
wania odzieży specjalnej. Moto­
rzyści przychodzili do messy czysto

i porządnie ubrani. Aby umożliwić 
im punktualne przychodzenie wie­
czorny posiłek przełożono o pół go­
dziny później. Marynarze zaczęli po 
święcąc więcej uwagi swojemu 
miejscu pracy, chowali swoje na­
rzędzia w specjalnych skrzynkach, 
a pędzle, farby i wiaderka prze­
chowywali w składzikach. Własny­
mi siłami zbudował' marynarze ma 
szynę do prania odzieży roboczej 
i w pomieszczeniu ,na rufie urzą­
dzali suszarnię na bieliznę.

Rozwinęło się współzawodnictwo
0 największą czystość w pomie­
szczeniach mieszkalnych. Maryna­
rze i motorzyści czyścili, myli i ma­
lowali swoje kajuty, lakierowali- 
szafki i polerowali iluminatory. Bu­
fetowy tow. Gabułow i kucharz tow. 
Sobolew sami pomalowali swoją 
kajutę. Podciągnął się również dy­
żurny dzienny tow. Rychin, który 
poprzednio nie odznaczał się spe­
cjalnym zamiłowaniem do.czystości
1 porządku. Lekarz okrętowy tow. 
Popow sporządził grafik sprzątania 
kajut. Co trzy dni wyznaczono 
starostę kajutowego, który odpo­
wiadał za wygląd kajuty. W po­
mieszczeniach załogi zrobiło się 
czysto i schludnie.
_ Przy podsumowaniu wyników so­

cjalistycznego współzawodnictwa 
statkowy komitet współzawodnic­
twa bierze pod uwagę sprawność 
z ałogi w produkcji i w życiu co- 
dz'ennym.^ I tylko tym, którzy w 
całej rozciągłości wykonują podję­
te zobowiązania, nadaje się miano 
stachanowca, kandydata na hono­
rową tablicę.

(D. c. n.)

W,
Zdjęcia w numerze: Syrowatki, Sienkiewicza i  CAF. Rysunki: Karłowskiego i  Makowskiego.

' ivnldwo l \ \ '  • i,u 7awodowego Pracowników Żeglugi RP — Wydawnictwa Komunikacyjne — Oddział Morski -  Redaguje Kolegium — Adres redakcji i administracji: Gdańsk, A!, Wojtka Polskiego nr 13 
Teł, redakcji 428 21. Prenumerata kwartalna wynosi I zł 50 gr, półroczna — 3 zł, roczna- 6 zł. Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz lisi unoszę*

Wszelkie reklamade dotyczące Die imeraty należy kierować bezpośrednio do urzędu pocztowego wględtre do listonosza ; ti. do mleisca oołacenia nremimeritu
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne — zam. nr — zam. nr 2496 z dn. 31. V II. 52, —, W-3-.I0264 V

n ile  w  P o lsce  14:30,0, n ie  z a k w a l if ik o -  
w a ł się d o  f in a łu .

W  rz u c ie  oszczepem  C iacho  w na  za­
ję ła  7 m ie js c e , b iją c  re k o rd  P o ls k i w y ­
n ik ie m  44,31. S id ło  i  R a d z iw o n o w ic z  
w  k o n k u r e n c ji  te j  n ie  o d e g ra li r o l i ,  
ja k ą  im  p o p rz e d n io  p rz y p is y w a liś m y .

*  *  *
M a c h  w  b ie g u  na  400 m , w  k tó re g o  

e lim in a c ja c h  u z y s k a ł d o s k o n a ły  czas 
48 5 — po  z a k w a l if ik o w a n iu  się  do 
m ię d z y b ie g ó w , zo s ta ł p rz y  s ta rc ie  z m y  
lo n y  g w iz d k ie m  w id z a  i  w y s ta r to w a ł 
z o p ó ź n ie n ie m , co s p o w o d o w a ło , że do 
d a ls z y c h  b ie g ó w  n ie  z a k w a l if ik o w a ł 
s ię,

*  * *
P o lska  d ru ż y n a  h o k e ja  n a  tra w ie  

po  z w y c ię s tw ie  1:0 n a d  B e lg ią , z a kw a  
l i f ik o w a ła  się do  ro z g ry w e k  o 5 m ie j ­
sce.


